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			                  Ostatni fortepian 
Fryderyka Chopina

		


Dwa fortepiany 
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			Rysunek ze szkicownika Fryderyka Chopina


			

			 

			Wczoraj

			na szosie E8

			o godzinie piątej nad ranem

			spotkał się jeden koncertowy fortepian

			z drugim koncertowym fortepianem.

			Każdy z nich jechał na trzech kółkach,

			każdy przyciskał dwa pedały

			i w czasie jazdy tak ze sobą

			te fortepiany rozmawiały:

			– Dzień dobry!

			– Witam mistrza.

			– Co słychać?

			– Wszystko gra.

			– Pan dokąd?

			– Ja na koncert.

			– Tak samo jak i ja.

			Przepraszam za ciekawość – 

			jeżeli pan pozwoli,

			gdzie pan dziś koncertuje?

			– Ja? W Żelazowej Woli.

			– To dziwne…

			– Co takiego?

			– Nie wszystko jednak gra,

			bo w Żelazowej Woli

			wystąpić miałem ja.

			– A ja tam będę pierwszy!

			– Przepraszam, że się wtrącę – 

			ćwiczyłem przez pół wieku,

			a pan przez dwa miesiące.

			Pan ma poważne braki,

			pan się powinien szkolić,

			a pan na występ jedzie

			do Żelazowej Woli.

			To zaszczyt grać w tym miejscu.

			Po świecie wciąż się włóczę,

			a dzisiaj przed koncertem

			znów tremę mam jak uczeń…

			– Przepraszam…

			– Pan odchodzi?

			– Posłucham pańskich rad,

			pan zagra tutaj dzisiaj,

			a ja – za kilka lat…
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			W Żelazowej Woli – drzewa wysokie,

			w Żelazowej Woli – malwy u okien,

			biały dworek stoi nad rzeczką…
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			Rzeczka nazywa się Utrata. A dworek – to jedna z oficyn dawnego dworu, w którym mieszkał właściciel majątku, hrabia Skarbek. To u niego pracowali rodzice Chopina – pan Mikołaj i pani Justyna. Tu się poznali, pobrali i tu urodził się ich syn.

			 

			Z dokumentów, które zachowały się w pobliskim kościele, wynika, że Fryderyk Chopin przyszedł na świat 22 lutego 1810 roku. Ale czy ta data jest aby na pewno prawdziwa? Czy przy wystawianiu dokumentów nie nastąpiła pomyłka?

			 

			Chopin urodził się 1 marca. Tak samo mówiła pani Justyna. 

			W jednym z listów do syna napisała: 

			Dzień pierwszy i piąty marca nadchodzi,a ja Cię uściskać nie mogę (…)

			 

			Piąty marca to imieniny Fryderyka. A pierwszy to na pewno dzień urodzin. Żadna mama nie zapomina takiej daty.

			W świadectwie urodzenia Chopin ma wpisane dwa imiona – Fryderyk Franciszek. Pierwsze dostał po chrzestnym ojcu, a drugie zapewne po dziadku. Rodzina wywodziła się z Francji, stąd to francuskie nazwisko – Chopin. A dziadek Franciszek był kołodziejem na francuskiej wsi. 

			Franciszek – po francusku François. Ładne imię. Święty Franciszek jest patronem ptaków i zwierząt. A przy kościele – tyle ptaków. I w Żelazowej Woli śpiewają.

			 

			W Żelazowej Woli – śpiewanie takie,

			jakby cały ogród był jednym ptakiem…
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